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Konfereneye ugodowa.
W ie d e ń , 10 lutego. Wczoraj przerl południem 

odbyło Kię w prezyd.yum Iłady ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta ministrów dr. K o e r b e r a, 
a w obecności ministra E e z e k a  i szefa sekcyi S a- 
ga. s s e r a ,  —  drugie z rzędu posiedzenie czeskiego 
od Iziału knnferencyi pojednawczej, w którem wzięli 
udział wszyscy zastępcy z Czech. Przewodniczący 
pow iał najpierw nowego członka konferencji, dra

sekcyi SagasserKindirmanna, — następnie szc 
w dłuższym wywodzie określił stanowisko rządu 
w sprawie reformy ordynacji wyborczej do Sejmu 
czeskiego. Z wywodów tych i z dyskusji, w której to 
sprawie wszyscy obecni zabierali głos, wyłoniło się 
sześć następujących zasadniczych w tej kwostyi 
punktów: 1) zmiana skrutynium list przy wyborze 
z niefideikomisowej własności wielkiej, pro 2) po- 

iwiększcuie liczby mandatów do Sejmu z miast, gmin 
wiejskich i Izb handlowych; pro o) zaprowadzenie 

■bezpośrednich wyborów w gminach wiejskich i zni­
żenie censusu wyborczego; pro 4) zaprowadzenie 

'.powszechnej klasy wyborców; 5) urządzenie kuryj 
!wyborczych; 6) urządzenie kuryj z prawem veta.

Dla przedyskutowania tych sześciu punktów, 
wybrano subkomitet z 10 członków złożony, w skład 
którego z obu stron weszli: hr. Bucąuoy, Knizl, 
•Kramarz, Praoak, ks. Schwarzenboig, Eppinger, ks. 
Fiirstenberg, ks. Opitz, Prade i Schuckcr.

Następne posiedzenie oddziału czeskiego odbę­
dzie się we wtorek 13 b. m. o 3 popoł.

Subkomitet zbierze się tego samego dnia o g. 11 
przed południem.

W ie d e ń , 10 lutego. Dotychczasowy przebieg 
konferencyj ugodowych wyraźnie wskazuje na to, 
że przy rzetelnej dobrej woli byłoby porozumienie 
przecież możłiwem. Niestety, stronnictwa okazują 
chęć pacyfikacji i zbliżenia się tylko przy drzwiach 
zamkniętych, jeno przy zielonym stoliku, natomiast 
publiezn o występują w zupełnie odmiennym duchu, 
zapewne z obawy przed radykalnymi żywiołami.

Dopóki więc tej obawy stronnictwa się nie po­
zbędą, dopóty porozumienie będzie utrudnione.

P r a g a , 10 lutego. Narodni Listy donoszą, że 
w poniedziałek lub we wtorek nastąpi zasadnicza de- 
cyzya w konferencjach ugodowych.

Hasłem Czechów jest przedowszystkiem nie 
dopuszczać do dalszego odwlekania w kwestyach 
kardynalnych. Czesi nie ścierpią żadnych półcieni, 
pod których osłoną mógłby parlament obradować.

Co do akcyi w sprawie odgraniczenia okręgów, 
możnaby dotychczasowe okręgi mieszane w liczbie 
29 ograniczyć do 12.

Strejk węglowy.
Cieszyn, 18 lutego. Wczoraj odbyło się po­

siedzenie urzędu pojednawczego. Przywódca delega­
tów robotników, S c h ł e c h t a ,  powołał się na liczne 
zgromadzenia robotników, któro jednomyślnie po­
chwaliły deklaracyę, jaką ich delegaci złożyli na 
ostatniera posiedzeniu urzędu pojednawczego; wobec 
tego mówca powtarza dziś pierwotną deklaracyę i 
prosi, aby w dalszym ciągu obradowano nad żądaniem 
robotników co do 8-godzinuego czasu pracy.

Imieniem właścicieli kopalń, oświadezjd na to 
centralny dyrektor Dostał, że właściciele kopalń 
nie uważają za rzecz właściwą dalej nad tą kwestyą 
obradować w urzędzie pojednawczym, są jednak 
skłonni paktować z mężami zaufania robotników, 
cełem ewentualnego porozumienia się w innych 
kwestyach.

Następnie przewodniczący bar. d’Elyert złożył 
imieniem rządu deklaracyę, że rząd prawdopodobnie 
już w przyszli j sesyi jesiennej Rady państwa przed­
łoży ustawę o uregulowaniu czasu pracy robotników 
górni zy :h i że dla przygotowania materyału zbierze 
się juz w marcu odpowiednia komisya.

Na tem posiedzenie przerwano, aby delegaci 
robotników mogli obradować.

Sejuu węgierski.
Budapeszt, JO lutego. Nu w czo ra jsz cm  po­

siedzeniu Sejmu, w da lszym  ciągu  dyskusjo  bu d że ­
to w e j ,  zabrał m iędzy  innymi g lo s  inkże  prezydent 
ministrów S z c l l  i rozw iną ł zaopatrywanie sw oje  na 
politykę narodow ościow ą . P rezyd en t  ministrów ośw iad ­
czył ,  że  hołdu je  za sad z ie  bezw zg lęd n e j spraw ied li­
w ości,  uznaje w szak że  po irze b ę  uirzyniania pod ka- 
iżdym v a - .m k iom  jed n ośc i  w ęg iersk iego  państwa.

T y ody SreLi, przyięto hucznymi oklaskami.

I

U sta w a  o  S ocia  w  p a r la m e n c ie  n iem ieck im .
B erlin , 10 lutego. Na wczorajszcm posiedzc- 

dzeniu parlamentu toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya. flotowa. Przemawiał najpierw poseł A r  nim  
za przedłożeniem rządowem; tak samo bronił usta­
wy sekretarz stanu P o s a d o Y s k y  i zaznaczył, że 
także wszystkie rządy niemieckich państw związko­
wych jednomyślnie za pomnożeniem floty się oświad­
czają. Poseł R i c h t e r  wystąpił przeciw przedłożeniu 
i podniósł, że zabranie niektórych niemieckich okrę­
tów przez Anglię przyszło Niemcom bardzo w po­
rę; przypomina to znany zamach podczas dyskusjo 
nad t. zvv. Umsturzvorlarje; mówca przewiduje, że 
w razie przyjęcia tej uchwały, także inne państwa 
pomyślą o znacznem powiększeniu swych flot, że 
więc i rząd niemiecki po pewnym czasie znowu wy­
stąpi z żądaniem daiszjmh kredytów.

Sekretarz stanu T i r p i t z  polemizował z po­
słem Richterem. Po przemówieniu prezesa Koła 'pol­
skiego M o tt jr’ ego, który również wystąpił przeciw 
projektowi rządowemu, dalszą dyskusyę odroczono 
do dziś.

S p o w ie d ź  ż o łn ie r s y  p o lsk ich  w  w o js k u  
p m sk ie m .

B e r lin , 10 lutego. W  komisyi budżetowej par­
lamentu, minister wojny G o s s l e r  odpowiedział 
między innemi na zażalenie posła ks. J a ż d ż e w ­
s k i e g o ,  że polskim żołnierzom odmawia się spo­
wiedzi w języku polskim. Minister oświadczył, że 
językiem armii jest język niemiecki i że jedność 
armii wymaga, aby wszyscy żołnierze umieli po nie­
miecku. Rząd musi stanowczo wystąpić przeciw agi- 
tacyom, jakie usiłują wnieść do armii młodsi księża. 
Zresztą przez wzgląd na p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y ,  
zamianowano niedawno 13 polskich kapelanów woj­
skowych.

W o jn a  A n g li i  % T ra n sv a a lem .
L on d y n , 10 lutego. Bi uroReut era  donosi 

z Modder Riyer 8 b. m., że lord Methuon rozkazał 
Maciionaldowi cofnąć się do Modder Riyer.

To samo Biuro doi osi z Kapsztadu pod datą 
wczorajszą, że obcy attacMs wojskowi jutro opusz­
czają Kapsztad. Niemiecki krążownik „Schwalbe44 
przybył do Port Elisabeth.

L on d y n , 10 lutego. Jak słychać, rząd zamic- 
raa utworzyć 37 nowych-'“ 'teryj i trzecie bataliony 
w licznych pułkach.

L on d y n , 10 lutego. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery Bocrów pod Ladysmitli 7 b. m.: 
Boerowie strzelali wczoraj na pociąg pancerny, ja­
dący z Chicyeley w kierunku do Cołenso; pociąg, 
w którym się znajdowało 2000 ludzi, musiano pod 
wpływem tego ataku wstrzymać. Kolo Cołenso nad 
górnym biegiem rzeki Tugełi dziś od godz. 5 rano 
słychać strzały.

L on d y n , 10 lutego. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery Boerów pod Ladysmitli pod datą 
8 bm. rano: Po bombardowaniu pagórka Moleuspiuit, 
cofnęli się stamtąd o,szańcowani tam Auglicy i po­
wrócili do swoich poprzednich pozjrcjTj po za Tu- 
gelę.

B ru k se la , 10 lutego. Poseł transvaalski, dr. 
Leyds, oświadczył w trakcie interyiewu, że nie wie­
rzy, iżby A n g l i k o m  m i a ł o  s i ę  u d a ć  d o j ś ć  
do  L a d y s m i t l i .  Jest on przekonanjun, że wojna 
będzie jeszcze długo trwała, a Boerowie muszą 
z niej wyjść zwycięsko. Nie obawia on się również 
zupełnie wtargnięcia Anglików do Oranii, gdyż 
przedsięwzięto już wszystko, co należało, by temu 
przeszkodzić. *

L o n d y n , 10 lutego. Urząd wojenny aż do 
wieczora nie otrzymał żadnego potwierdzenia wiado­
mości o odwrocie Bnllera.

L o n d y n , 10 lutego. Lord Rojierts donosi, że 
wojsko generała G-atacro zdobyło Penhoek, spędzi­
wszy stamtąd obwarowanych tam Boerów. Gon. Ga- 
tacre, donosząc o tem Robertsowi dodaje od siebie, 
że stanowiska zajęte przez Anglików są na zewnątrz 
zupełnie ubezpieczone.

Lord Roberts donosi również, że operacje ge­
nerała Macdonalda koło Koodoosbergu miały na ce­
lu zapobiedz zamierzonemu przez Boerów odcięciu 
Anglików od linii kolejowej do Belmontu. Macdouald 
dokonał tego zapomocą Hochlaenderów, którzy wy­
parli Boerów z ich pozycyj. Boerowie kilkakrotnie 
usiłowali zdobyć je na nowo, lecz bezskutecznie. Nu. 
prośbę'generała Macdonalda, przyszedł mu z pomo­
cą generał Babingtou, który dnia 7bm. stoczył zwjr- 
cięską potyczkę z nieprzyjaciołom.

SSamisaski w o js k  w  Su&ania.
K a ir , 10 lutego. Zamieszki wojski egipskich 

w Sudanie nrzybicraią poważniejszy charakter.

Lord Cromer miał w tej sprawie konferencję 
z kedywem.

Ucieczka gen, konsula.
Hamburg*, 10 lutego. Tutejszy gen. konsul 

republiki chilijskiej, Jan S ch  wa r t  z,  uciekł, z po­
wodu znacznych długów.

Komers akademicki na cześć Wojnara.
Kraków, 10 lutego. Wczoraj późnym wieczo­

rem odbył się w saii Johna komers ogółno-akadenn- 
cki, celem wyrażenia sympatyi wypuszczonemu, po j 
dziesięcio-miesięcznem więzieniu, z warszawskiej cy-i 
tadełi akademikowi Kasprowi W o j n a r o w i .  Obe­
cnych było 400 akademików, również i profesor 
Bu j wi d .  Wojnara witali przemową: przewodniczący 
M i c h e j d a ,  dalej Pa j o r ,  prezes Czytelni akademi-j 
ckiej, i inni.

Wojnar przedstawił przebieg swego aresztowa­
nia i więzienia, poczcin przyjęto entuzjastycznie re­
zolucję, wyrażająca mu sympatyę; również przyjęło 
drugą rezolucję, wjrażającą sympatyę polskim ro­
botnikom, strajkującym na Śląsku, i zebrano kwotę- 
252 koron po połowie dla nich i dla szkoły ludowej. 
Wreszcie uchwalono jaknajliczniej zapisywać się do 
koła akademickiego „Szkoły ludowej44. Nadeszły 
liczne depesze. Koniec komersu po północy.

Kongregacye francuskie.
B ru k se la , 10 lutego. Tutejsza Gasette zupo-, 

wnia, że liczne francuskie kongregacye, które mają; 
być niebawem rozwiązane, zamierzają osiedlić się nai 
granicy belgijskiej.

Antwerpia, 10 lutego. Zasądzona i r o z g r ­
zana w Paryżu kongrogaeya asumpeyonistów osie­
dliła się tutaj, zakupiwszy grunt za 360 000 fr. 
Kongrogaeya zakłada tu również wielką drukarnią: 
dla wydawania „pobożnych44 książek, oraz dziennika: 
La Croix.

Ssachigjfca Sfcsimtz.
Wiedeń, 10 lutego. Internowany w nowojor­

skim zakładzie dla obłąkanych, szachista Stemitzi 
otrzymał tu przed laty tz. cesarską nagrodę.

Wobec jednego z interyiewerów oświadczył o.;: 
pewnego razu:

„Jestem po każdym matehu w najwyższym] 
stopniu wzburzony, całkiem, nawet chory44.Już przed; 
kilku laty umieszczony był Stoiuitz w moskiewskim' 
zakładzie dla obłąkanych, gdzie poddano go obscr-' 
wacyi.

Wóivczas cierpiał ou na idóe fixe, że może bez, 
żadnego połączenia i bez aparatu telefonować, wy-' 
starcza mu w tym celu jedynie własna woła.

Po czterotygodniowej obserwacji, Steinitza wy­
puszczono z zakładu. Wówczas przybył do Wiednia 
i uskarżał się przed znajomymi na sposób, w jaki go 
traktowano w Rosy i.

Steinitz zażywa namiętnie opium.
Tragedya rodzinna.

Wiedeń, 10 lutego. Przed trybunałem kasa­
cyjnym rozegrał się wczoraj epilog strasznego ro­
dzinnego dramatu. Przed sądem stanęła dotychczas 
najlepsza żona i matka Filomena C i y i t i c o ,  która 
literalnie zarżnęła brzytwą swoją teściową. Ciyitico 
żyła w bardzo trudnych warunkach, gdyż mąż je j; 
od 7 lat chory, musiała więc sama pracować, aby 
wyżywić liczną rodzinę, złożoną z nich i 4 dzieci.

Świadectwa łudzi przedstawiają Filomenę jako 
wzór wiernej, niezmordowanej w pracy małżonki 
i matki. Cierpiała tylko straszne katusze ze strony 
swej teściowej, która rozpuszczała nieustannie ubłi-: 
zające jej, jako żonie i kobiecie wogóle, wstrętne po-, 
głoski, które nie miały żadnej podstawy. Niemniej: 
Ksantyppa ta męczyła swego chorego syna przez roz-i 
powiadanie oszczerczych wieści.

Gdy oczernianie to nie ustawało — powzięła- 
nieszczęśliwa kobieta straszną myśl pozbycia się te-i 
ściowcj za wszelką cenę.

Pewnego dnia ukradła z pokoju męża, który 
się zdrzemnął, brzytwę, ukryła się w pokoju teście-j 
wej i napadła ją potem z tyłu, pizerzynając teścio-i 
wej szyję do tego stopnia, żc głowa najzupełniej 
odpadła od tułowiu. Następnie morderczyni po­
biegła na posterunek żandarmeryi, gdzie zażądała! 
uwięzienia za popełniony mord. Podała tam przebieg' 
zbrodni i jej motywa. Filomenę C i y i t i c o  skazałj 
już sąd przysięgłych na k a r ę  ś m i e r c i ,  wczo-j 
raj zaś trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie obroń-] 
ey, ale postanowił mimo tego polecić Filomenę lasce] 
cesarza. ]

Bankructwa.
Wiedeń, 10 lutego. Według przeprowadzę-; 
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takich przedmiotów należy n. p. balustrada z kutego 
żelaza, świeczniki elektryczne i kilka innych szcze­
gółów.

Takie jest ogólne nasze wrażenio z wystawy. 
Chodzi nam jednak jeszcze o co innego, o wyświe­
tlenie z okazyi tej wystawy pewnych kwestyj zasa­
dniczych.

Istnieją w Jpąju bardzo szlachetne, ale luźne 
dotąd usiłowania stworzenia u nas przemysłu arty­
stycznego i to takiego, któryby posiadał cechy ro­
dzime, wyróżniające go od utworów obcych, któryby 
był wyrazem naszej narodowej i kulturalnej odrę­
bności. Myśl w zasadzie niewątpliwie sluszua i pię­
kna, wszak do tego samego dążą dziś wszędzie za­
granicą. Lecz przypatrzmy się, w jaki to sposób 
dążymy do jej urzeczywistnienia.

Przed kilkunastu laty, kiedy zaczęto skrzętnie 
.zbierać i publikować motywy artystyczne domowego 
przemysłu ruskiego, a w szczegóiności hucułów, zda­
wało się, że odkryto żyłę złota. Rozległo się hasło, 
ze tam jest źródło, z którego wypłynąć może i musi 
.nowy kierunek sztuk dekoratywnych, że potrzeba 
.tylko artystów, którzy by z niego czerpali, a stworzą 
nowy styl swojski.

Dotąd artysta taki nie znalazł się, były tylko 
luźne próby zastosowania motywów huculskich do 
rozmaitych wyrobów artystycznych, zwłaszcza w kie- 
ramice i drobnych wyrobach drzewnych, próby, które 
wydały ładne wyniki, znalazły u publiczności przy­
chylne przyjęcie i utrzymały się dotychczas, ale stylu 
żadnego nie stworzyły.

Po niejakim czasie rozeszła się znowu wieść, 
że natrafiono na drugą, żyłę złota, odkryto styl, czy 
„sposób" zakopański.

I  znów te same nadzieje, to samo hasło, które 
rozlega się aż do tej chwili. Rozpoczęły się tedy 
nowe próby i eksperymentu.

' Przypatrzmyż się bez uprzedzenia, z jakiego to 
niateryału ma powstać u nas nowy styl.

Cały zasób artystycznych motywów ludowych, 
czy to w Zakopanem, czy na Huculszczyźnie, tworzy 
drobna garstka ornamentów prymitywnych i naiwnych, 
które spotyka się na przedmiotach użytkowych, na 
sprzętach i chatach tego ludu i jeszcze szczuplejsza 
wiązanka form, które lud nadaje swym narzędziom 
i naczyniom, lub które pojawiają się sporadycznie 
na jego drewnianych budowlach.

W dodatku motywy te uie są oryginalne. Do 
Hueułów przyszły one niewątpliwie ze Wschodu i 
z Bizancyum i zostały przez nich tylko uproszczone, 
w Zakopanem mają wyraźny charakter słowacko- 
węgierski ze słabemi naleciałościami renesansu, przy­
niesionego zapewne z miast polskich.

Czy z takiej garstki prymitywnych motywów, 
które potrzebom artystycznym ludu o niskiej kultu­
rze zupełnie wystarczają, możliwem jest stworzyć 
styl we wlaśeiwem znaczeniu, styl, któryby był wy­
razem naszych dzisiejszych potrzeb kulturalnych, 
naszych wymagań i upodobań?

Weźmy porównanie z zakresu innej sztuki. 
Przypuśćmy, że muzyka naszego ludu ograniczyłaby 
się także tylko do szczupłej wiązanki nader prymity­
wnych molodyi, że nadto byłaby nio samorodnym 
wyrazem temperamentu i uczuć tego ludu, ale poży­
czoną z zewnątrz, czy w takim razie nawet artysta 
tak genialny, jak Chopin mógłby był stworzyć 
z tego narodową muzyką polską, odzwierciadljącą 
nasz temperament, charakter i nasze uczucia? Z pe­
wnością nie.

Zresztą stylu nie może stworzyć w żadnej sztu­
ce jeden, choćby największy artysta. Styl może tylko 
powstać sam przez się, jako ogólna wypadkowa 
wspólnych usiłowań w jednym kierunku, a na to po­
trzeba częstokroć procy kilku pokoleń. Zagranicą, 
gdzie wszędzie dąży się usilnie do wytworzenia 
w przemyśle artystycznym właściwego naszej epoce 
slyiu i to z zachowaniem charakteru narodowego, 
zrozumiano powszechnie zasadę ogólną, obowiązującą 
bezwzględnie artystę, który chce tworzyć w tym. 
kierunku. Stała się ledwie że nie komunałem ta 
prawda, że istnieją trzy kardynalne warunki stylu: 
Przedewszystkiem forma konstrukcyjna przedmiotu, 
wynikająca z jego przeznaczenia, dalej matcryal, 
który stawia granice technice wykonania, a w osta­
tnim dopiero rzędzie ornament, który winien być ści­
śle do konstrukcyjnych form przystosowany i dopo­
wiadać tylko to, co one wyrażają.

Prawda ta, logiczna i jasna, jak algebraiczne 
zrównanie, wypowiada, że gdzie nie ma żadnych mo­
tywów konstrukcyjnych, a w naszych wyrobach lu­
dowych nie ma ich wcale, tam nie może być mowy 
o stylu, ani też nie ma go z czego stworzyć.

Artysta więc, który chce koniecznie na tle na­
szych ludowych motywów tworzyć,f ma przed sobą 
dwie drogi. Albo musi brać gotowe już formy kon­
strukcyjne obcych stylów i wtedy mniej lub więcej 
szczęśliwie przystosowuje takowe do tej dekoracji 
zewnętrznej, którą rozporządza, albo też konstrukcyę 
sam tworzy. W  tym wypadku formy te konstrukcyj­
ne muszą być jak najprostsze i jak najskromniejsze, 
jeżeli chce się uniknąć dyssonansu między kształtem 
ogólnym, a naiwną prostotą ornamentyki. Stworzone 
w ten sposób rzeczy nie będą oczywiście odpowia­
dać wszechstronnie potrzebom naszej dzisiejszej kul­
tury, nie będą też same wyrazem potrzeb i przyzwy­
czajeń dzisiejszego człowieka, ale w skromnym i 
ograniczonym zakresie mogą niejednokrotnie mieć 
zastosowanie. Tak n. p. urządzenie pokoi na letniem 
mieszkaniu, gdzie potrzeby nasze z konieczności są 
skromniejsze, albo umeblowanie niewykwintnej jadalni, 
dekoracya wiejskiego kościółka, wreszcie drobne wy­
roby, które umieścić można gdziekolwiek bez naru­
szenia ogólnej harmonii, to jest pole właściwe dla 
motywów ludowych. Ale tylko w tym skromnym za­
kresie można im przyznać prawo obywatelstwa 
w sztuce dekoratywnej.

Jeżeli zaś chodzi o to, w jaki sposób dojść 
możemy do wytworzenia własnego stylu narodowego, 
to droga do tego celu jest prosta i pewna. Trzeba 
wychować oprócz dobrych rzemieślników, także i ar­
tystów, którzyby wyłącznie i z zamiłowaniem odda­
wali się przemysłowi artystycznemu. Każdy artysta 
jnż w swoi indywidualności wnosi do pewnego sto­
pnia pierwiastek narodowy do sztuki. Jeżeli zaś 
artyści nasi, wykształceni na obcych wzorach, nie 
będą ślepo tych wzorów naśladować, ale tworzyć 
będą z siebie, swobodnie, nie krępowani żadnym na­
rzuconym stylem, czerpiąc motywy z swego otocze­
nia i pamiętając przytein ciągle o właściwościach i 
potrzebach swego społeczeństwa, wtedy usiłowania 
ich prędzej, czy później stworzyć muszą odrębną, 
swojską sztukę w codzieunein naszem otoczeniu tak, 
jak stworzyły już naszą narodową literaturę, naszą 
muzykę i malarstwo. WŁ Stroner.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t aara i s f  a  w  I lo s s o w s S i i.

handlowe.
Z targu pieniężnego.

SSejrHra, 10 lutego. Przy Zmilknięciu w czorajszej
giełdy: Kredyty 238 75, Stautsbaliny 140*60, Lom bardy 27 75,
Austr. złota rauta 100 ‘ UO, Aur.tr. srebrna rontu 99 ’7-5, Węg. 
złota renta I00 '25 , łłisconto Couiundit 106’2D, Liuira 27 !'6 0 ,  Bo* 
ciiumer 276 ‘60 , Harpener 227*25, Kolej Ostpreussen 91*25, K iIą  
Mittolmaer 99*— , Kolej Moridional 135*40, Koloj Henry 115 40. 
Renta wioska 94*50. P ołudniow a 32*41, MJawka — *— , Turki 
123*25, Renta hiszp. — *— . Prywatne dyskonto *— , Anstr. rontu 
papierow a — *— . Bustiolirudery 310*50, Austr. banknoty 109*85, 
A lpiny — *— , D ew izy nu vViedoń (długie) 169*30, D e w iz y  na 
W iedeń  (krótkio) 100*20, na Paryż (krótkie) 80*50, na Amster­
dam 168.10. na L ondyn długie 20*31 i krótkie 20*42. Silne.

ESetl<3ssjp»sa4. 10 lutego. W czor. gleł. Austr. kred. 762*50, 
W ęg. buuk kred. 753*50, W ęg. bank eskontow y 502*— , W ęg. bank 
hipoteczny 467*— , W ęg. rantu koronow a 94 30, Rinuumiraiiia 
0 4 0 — , W ęg. 4 -proc. renta 98*75, W ęg. iiank dla przem. i handlu 
192*— , Staatsbaiiny 456*— , Kniejo uliczne 682.*— . W ęg. bank esk. 
5C3*— ,W ę g .p o ż . prem iow a 162*25, Austr. renta koronow a 99*— 
iiiektr. kol. uliczne 342*— , Gunz & Co. 35*75, Sulgotarjuner 
649 75, Austr. złota renta 99 .— . Akcye elektr. 270*— .

H ^rtsaJE łlisrt, 10 lutego. W czora jsza giełda w ieczorna 
Kredyty 238*70, Staatsbaiiny 140*40, Lom bardy 27*90, Alpiny 
270*— , Anstryucka renta papierow a — *— , Austr. srebrna rontu 
99 35 , Austr. złota renta 100*60, W ęgiersku złota renta 59*40 
Unionbanki 154— *, Akeyo elektr. 147*— . Koloj póln.-zaeb. 120*— ,

U sposobienie spokojno.
P a r y ż ,  10 lutego. W czor. giełda Cred. foncior 708*— , 

4 proc.p ożyczka  rumuńska 1896 r. — *— , Grecka p ożyczka  200*— , 
proc. hiszpańskie Iwteriours 68*77. Usposobienie spokojne.

B S e rS In , 10 lutego. W czor. giełda w ieczór. (Nuciiboerse) 
Kredyty 238 75, Staatsbaiiny 140*o0 Lom bardy 27*50, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 55 , Ros. banknoty (uit.) — *— , Diseor.to 
Comundit 196*25. U sposobienie silne.

M aH B toiarsf, 10 lutego. W czora jsza  giełda wieczorna, 
Kredyty 238*80 Lom bardy 27*65, Staatsbaiiny 140*50 Austr. 
ziota renta 100* —. W ęgierska ztoLa renta 99*30. Srebro — *—  
p łacon o  81*50 żądano. Srebrna renta 99*10, W łoskie 94*60. Losy 
z 60 r. 140*— . Usposobienie słabe.

Targ zbożowy i towarowy.
ISaadapeszi,  3 0  lutego. Pszenica na kw iecień  7*75

do 7*70, p szen ica  na październik 7*89 d o 7*90, żyto
na kwiecień 6*45 do 6*46, ow ies na kwiecień 5*04 do 
5*05, kukurydza na maj 4*98 d o 4*99, rzepak na s ier­
pień 1900 r. 12*05 do 12*10

W ie d e ń , 10 lutego. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica, na wiosnę 7‘92 do 7"93, owies na 
wiosnę 5‘37— 5'38, żyto na wiosnę 6 ‘81 do 0 '— ; kuku­
rydza na maj czerwiec 5"29 do 5'28. Zresztą no­
towano: Pszenica na maj czerwiec 8 '—  do 8'02;
pszenica na jesień 8'08 do 8'10, żyto na jesień 
6*88 do 6‘89. owies na jesień 5*48 do 50, rzepak 
sierpień wrzesień 12*55.

Końcowe notowania słabsze: Pszenica na wio­
snę 7*91, pszonica na jesień 0 ‘— , żyto na wiosnę 
6‘ — do 0 '— , owies na wiosnę 0 ‘—  do 0"— , kuku­
rydza na maj czerwiec 5'39 do 5'29, żyto na wiosnę 
6-79 do 6-80.

Spirytus za 100 hkt. 40'—  do 40'40.
m m  W ie d e ń , 10 lutego. Cukier surowy -10n 
kuo) 25*25. Stale. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus 40*—  do 40*40 (Niezmieniony).

B erlin , 10 lutego. Banknoty austr. 84*85. 
Spirytus 46*90.

Faryż, 10 lutego. Trzyprocent. renta 100*85. 
Mąka 26*30.

Frankfurt, 10 lutego. Kredyty austryackie 
238*60. Staatsbaiiny 140*30. Laura 277*20. Diakonto 
— •— . Commaiulit — *— . Alpiny — *— .

P r a g a , 10 lutego. Cukier. Tendencya lepsza 
K. 25*90 do 26*—■.

Eam burg, 10 lutego. Kawa Rio loco ordyn.
dobra 40 
na maj

35 do 37, prawdziwa ordyn. 38 do 39, 
do 42, Santos Gaod na marzec 37*50,
38*— ,  na wrzesień 38*75, na grudzień 39*75.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 9 lu teg o  1900 r.

u ło ż o n y  p ro ce n to w o  w  w a la c ie  k o r o n o w e j.

2 k. -  h, 
2 k. 10 h . 
2 k . 40 Ił. 
1 k. 18 h. 

—  k . 96 h. 
24 k . —  h .

1 z łr . a. w . lu b  w  s re b rze  =  .
1 r e ń s k i m . U. == .  .
I „  w  z ło c ie  —  , ,
1 m a rk a  —  .  .  • .
1 fra n k  lu b  lir  =  . ,
1 funt s z te r l. =  . . •

K ura w sz y s tk ich  e fe k tó w , z  w y ją tk ie m  n oto w a n y ch  
„ z a  sztukę*4 rozm a ity ch  lo s ó w , je s t  po d a n y  za 100 k oron  
n om in a ln ie . A b y  w a r to ś ć  w a loru  o b l i c z y ć ,  p o trze b a  n o to ­
w an y  k u rs  p o m n o ż y ć  j e g o  w a r to ś c ią  n om in a ln ą , a i lo ­
czy n  p o d z ie l ić  p rzez  i 00. P rzy  a k cy a ch  n ie p o łn o  w p ła c o ­
n y ch  n a le ży  n ie w p ła co n ą  k w o tę  o d lic z y ć .

Ogólny dlng państwa.
p ła c ą  ią d a ią

R enta  p a p ie ro w a  • ,  . .  * 95.90 100*10
R enta  srebrn a   ...........................................  99*05 100-05
L o s y  z ro k u  1854 p o  250 z ł. m k , 4°/o ♦ 161*—  lt*5*—

1860 po 500 zł. w a. 5°/o ,  138*—  i38 .80
1860 p o  100 zł. 5°/o . . 159 25 160.25

„  1864 p o  100 z ł. , , 200, -  201*—

Utnsr państwa K rajów  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Renta z ło ta  w o l. o d  p o d . 4<>/o za  100 zł.
R enta  w o ln a  o d  p od . 4°/o za 200 k o r . .
Renta Inw est, austr, 3l/s°/o *a 200 k o r . .

K o l .  A rcy k s . A lbrech ta  za  100 z ł. 4°/o . 
K o l. C e sa rzo w e j E lżb ie ty  w  z ło c ie  w o ln o  

od  p od atk u  za 100 z ł. 4°/o 
K o l. C esarza  F ra n ciszk a  J ó z e fa  za  100 z ł.5°/o.................................
K o l. A rcy k s . R u d o lfa  w  w al. k o r , w o ln e  

o d  p od atk u  za 200 k o r . 4°/o . .
K o lo j K aro la  L u dw ik a  p o  200 z ł .  m k. 

(ostem pL  a k cy e ) 5°/o ,  , :

K o l. A rc. A lbrech ta  za  300 z ł. 5°/o 
„  w  z lo c ie  za 200  z ł .  5°/o ;

K o l. b u k o w iń s k ie  lo k a l, za  200 k o ro n
4 o / o ...................................................................

K ol. g a l. K aro la  L u dw ik a  za 200, 100 z ł .«r° ,  . . . . . .
K o l. Z W rw sk o -cze rń .-ja ssk ie j z r .  1894 za 

400 kor.o /o  . . . . .

99*20 99*35
99*5 > 99*70
87*05 87*25

r © .

98*20 98*80

97«— 97*79

123*30 124*50

97*75 98*25

100*60 101*30

(kolejow e).
112*50 113*50

86-40 97‘ —

97*80 98*60

97*25 98*25

p a ń s t w a  k r a j ó w  korony węgierskiej.
W ę g , z lo la  ren ta  sa  100 zl. 4 %  ,  , ; 98*90 99*o5

9 m „  w  w al. kor . za  200 « ł,
„  o b i. 40/o . .  .  . 94*25 94*45
9 k o r  p .u rop . z4 l/a0/* 100 ■ 99*C0 100*20

W ę g . b l. o p r . r e g u ł C isy  xn  100 zł. 4 p r , 141*—  1 4 2 . -  
m p o ż p re m io w a  za  100 zł. ,  102*50 103*50

cn  50 z ł .  .  . 162*75 103,75

Inne iinMIcxn« pożyczki.
F o ż . ' k r a j .  B u k o w in y  n r . 1893 loa . ba

200 zł. k o r .  41/0 . . .  —  95 — *96
B u k o w iń sk ie  o b i p ro p in n cy jtie  Joh. za

100 z ł . 6 0 / 0 ...................................................... 103-75 150*—
UiiUc, p o t .  k r a j. a r . 187!* *a 100 s ł .  tt°/o — *—  — .—
d a lie .  p o ż . k r a j . «  r .  1 Billi a»  2 0 0 k o r .  ^ '/o 94*20 95*—
G a lie . o b llg .  p r o p ln . u  ro k u  1889 b a  100

u ł * 4 ° / o ........................................................
F o ży e a k a  p re m io w a  m . W ie d n ia  u r .  1H74 
P o ż y cz k a  m iasta  L w o w a  z rok u  1896 i a

100 zt. 4 ° / o j .............................................
R enta  w ło sk a  sa  100 k o r .  4°/<j ,
R ó ży cz k a  b u łg a rsk a  a r .  1 8 9 2 ba 100 i ł .

( z a  100 zt. Nom.). 
A u str, a ak ł. k re d . i ł e m ,  lo s . w  50 lat 4 ^  
B u k o w iń sk i Bukł. k re d . a lem . lo s .  G°/o • 

lo s  i",'o .
G al, A k c . bank k ip . 10°/o p re m . loa . 57*

.  lo s ,  50 lat 47*0/0 .
,  „  „  .  ,  60 lat aa 200

k o r o n  4°/o
G al, T o w . k rad . bIo w . 4°/o lo s . 56 lat .

,  » ,  4°/o lo s .  41 lat .
,  4 >  staro .
„ 4°/o aa 200 b o r . .

Banku k r a jo w e g o  d la  G a llo y l i l«odon i, 
4 l/*°/o 51 V* l* t  ś w ie tn e  

Banku k r a jó w . Ioh.  f)7ya la t 2 0 0  k o r . 4 %  
Banku k r a jo w e g o  oblfg*. k o iu u n . 2  ern. 5"/u 
Banku k r a jo w e g o  o b lig .  k o m n n . B e m . 42 

lat za 200 icor . 4 ’/a°/o • .
Banku k r u jo w e g o  o b lig a ć , k o m u n  e m  

4 5 - le t „  za 200 k or . 4°/o .  . ,
Banku k r a jó w , o b i .  k o l . lo s , sa 2 0 0  k o r . 4(,/o 
A ustr. w ę g ie rs k . ban k u  40V* lat ly s ,  4"/z

O b H ^ i i c y e  z  p r a w o m  p i e r w s z e ń s t w a

za 100 zł. nom.
K o l. L w ów -C aer.-JoG B y . a r .  1884 ba 300

z\. 41/0 m n ie j 10'Yo .  .  .  88*60 89*40
K o le i L w ó w -O ze rn . * r . 1884 bu 800 * ł.  4'Y® V'/*—  97*60
G ai. k o l .  lo k .  w sch o d u . BalOO rL 4°/<j — ■—  — • —
g a l , W ę g . k o le i e m . 1870 na 2 0 0  z l .  5°/o 106*20 108*80

_ 1878 m  2 0 0  z t, 5 u/o  10.6*80 106*50
# 18H7 Ha 2 0 0  s ł .  4"/o 97 .2 5  9 8 .—

9 7 .- 97.40
103*75 — '*—

91.40 91.90

86 .40 86,’90

l i s t y  d ł u ż n e

90.10 97.10
103.20 103.70
8 6 .— 95.4 0

109.— 110.—
98.— 98.50

91.75 92.25
84 26 94.75
94*50 94-50
94.25 94.75
94.50 95*—

99.70 100.10
96 .— 9 7.—

300 50 100 85

300.— —

96*50 _. ,
93.— 9 6 .—
98.75 99.75

IKoauc Iowy.
a) L o s y  p r o c e n t o w o .  

A ustr. za k ł. kr. z .  o b i. p r . * r .  1880 Ityo 
„  ,  „  .  1889 8 ‘V<

'P ow . ś e g .  JlA D una ju  100 » ł .  m k . 4'V« . 
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  z 1870. 1 0 0 z ł. 5°/o 
W ę g . Banku h ip. p o  100 zł. 4°/o 
P o ż y cz k a  111. T ryentu  100 a ł. m k. 4Va-,/o 

w 111. .  50 * ł.  4°/o
R o ży ca k a  nerh . p ro m . p o  100 fran k . 2 ‘Yo 
T u re ck ie  o b i .  p ro m . k o le j,  p o  400  fr .

b ) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,  
RudApesiiteńHklB (IL islllca) si a ł. .  .
Ż a k i. k red . d la  h . i p . po 100 %l. .
R lary 40 b1. m k .....................................................
R o iyu sk ft iu . Insbruku 20 * ł. • .
L o sy  m . itra k o w a  20 t ł .  .  .  ,
R ó ży cz k a  m . L u bU u y  20 aL 3 - . •
O fon  40 » ł .  .  .  ,  * .
R alffy  4U b1. m k . . . .  ,
C ze rw . k r »y ż a  r.u«tr. ty  w . 10 4t, ę ,
U aorw , k r z y ż a  w ę g . i o . t .  ł> z ł .  ,
L osy  fu n d . aro . łłudu lfA  10 z ł. , ,
BalniA 40  a ł. m k . . . . . .
P o i  B a lcb u rg sk a  20  * ł. ,

,  D en o ia  40 t i .  m k . .
P o ż y cz k a  m . (itau lstn  w ow .t 20 
W aidf*tełi’.A 20  * ł. m k . . . . .  
L o sy  k om u n a ln e  ni. W ied n ia  % 1874 r,

A l f c c y c  p r z e d c i ę b i o r a t w  t r t t i ie p ^ o r to w y c b ,

B o k o w , k o l . lo k . (a k c . p lo rw .) 2 0 0  rL  =
400 k ..............................101*—  —

9 h w  (a k c . in k i.)  2 0 0  i ł .  «
400 k .................................7 3 * -  —

K ole i p ó łn .-c e s . F erd . IOOO ał. m k . =
2100 k . . . . 288 .50  289. 0

„ L w ów -O aern .-Jnufly  2 0 0  » ł . = 4 0 0 k .  130*—  139*50
„  W K cbodn.-gaU o.-loU . 200 z . = 4 0 0 k . OH.—  1(10, —,
„  p a ń stw o w y ch  400  zł. sr . = 4 8 0 k .  138.20 138*20
w pn iu d iib iw e j 200 z. 5<J0 f. = 4 8 0  k . 24.75  ’25.05
„  w ęgior#  g a liu . 1. 2(/0 * ł .  = :4 0 0 k .  105.—  106*—

289.50 241*50
235*— 236*50
3 4 0 .— 3 5 " .—
257*50 259*50
243.50 2 45 .—
3 7 0 .— ------
J60*— 171—

72.25 73.25
125.10 126*10

13.63 14*50
396.— 897* —
129.50 131*—

0 5.— 6 7.—
5 5.50 56*50
4 9 .— 51* —

131.50 134.—
132.— 133.—

4*2*50 43.50
22 .3 0 23.40
69 .— 61*—

173*50 174*—
60*— 6 2 .—

176*— 378.—
120. - —
179 .— 134*—
S92*— 392.80

A K c y ®  b a n k ó w  ( z a  s z t u k ę ) .

Bnnku A n g lo  nustr , 120 a ł, • • .  122*90
R eszt.- banku h andl. (K)0 a ł. « • 2 87 .—
Z a k ł. Ured. <lla handlu 1 pr*um . p , » i l . « 237 95
W ę g . b an k u  k re d y t . 2 0 0  ał .  .  • 189 50
D e l -  k/AUHlr. to w . o sk . 5 0 0  s ł .  .  • 1 4 4 .—
G ul. bank u  b ip ot. 2 0 0  a ł. .  , . 175*—

„ ,  dla  handlu  1 p rse u i. 2 0 0  « i .  —•
li Ali ku dla kra j. knronayoU  200 s ł .  ,  118*75

,  A u s tro -w ę g . 6 0 0  a ł. . ,  .  127.60
m Zwiąs-k. (U nionbank) 200 « 155 —

n o » k .  banku Bv<fą’Ak. U >0 ó ł.  134.50
CHuieuMka łisnk n  1 0 0  s ł .  , 134.—

124*30 
2 88 .—  
238.26 
190.—  
14.5.—  
170*50

119*.—  
128.20 

156.50 
135*— 135.—

p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y  s i o  n r y c h .

G n tlc . knrpac. n a ft . ło w a ra . fitjsł k o r . .  207 50
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarządom Z. Hałaeiński ego.


